
Ojców mowy, Ojców wiary 
Brońmy zgodnie: mŁody, stary.
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Za o g ł o s z e n i a  płaci się 10 fenygów od miejsca 
wiersza korpusowego. R e k l a m y  15 fenygów od 
wiersza. — L is ty  a d r e s o w a ć .  »Gazeta Olsztyń­
ska« Allenstein O /Pr. — D r u k a r n i a  znajduje 
się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstrasse) 12.
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Dziś wsch. słońca 6 29 za.
Jutro „ 6 31

Wybory uzupełniające
do sejmu pruskiego w pow. Brodnickim 

odbędą się
w dniu 30 października rb.

Naszym kandydatem je s t :

���� #���	��� #��� $����������
z D ą b r ó w n a  (G i l g e n b u r g ). 

Centralny Komitet wyborczy na 
Prusy Zach. i Warmię.

L. Czarliński. Ks. dr. A. Wolszlegier. 
A. Działowski p. Ossowski.

E. Parczewski. S. Pieniężny.

Pojutrze księ. ws. 1 7 za. we dnie.

ojczysty polski, a kto tego nie czyni, dobrym 
katolikiem nie jest, bo pomiata, gardzi darem 
Bożym, jakim jest dla każdego człowieka 
mowa jego ojczysta. Rozważcie, kochani 
Rodacy, uwagi powyższe, a z pewnością 
przyznacie, że są słuszne, ale wtedy też po­
dług wymienionych wskazówek zawsze po­
stępowań winniście.

Dbajmy o język ojczysty!
Ważną sprawę poruszył „Wiarus Polski“ 

napominając rodziców na obczyźnie, aby 
dzieci swoje przyzwyczajali do modlenia sie 
na polskiej książce do nabożeństwa. Chodzi 
przecież o to, aby dziatwę ratować przed 
zupełnem zniemczeniem, a to jest przede- 
wszystkiem obowiązkiem rodziców.

Rodzice powinni dbać o to, aby dzieci 
ich umiały najpierw czytać po polsku, a na­
stępnie, aby me używały niemieckich „Ge­
sang- i Gebetbuchów“, tylko żeby się mo­
dliły na polskiej książce do nabożeństwa. 
Kto zaniedbał obowiązku nauczenia dzieci 
po polsku czytać, ten i dalszego obowiązku 
aby dziecko w kościele na polskiej modliło 
się książce, nie będzie w stanie wykonać. 

Gorzej jeszcze, jeżeli dziecko, opuściwszy 
szkolę, mimo to z niemiecką książką chodzi 
do kościoła. Tak być nie powinno. Każdy 
chłopak polski, każde dziewczę polskie za 
honor uważać sobie powinno, że może się 
modlić w mowie swych ojców. Jeżeli wiec 
rodzice zaniedbali swój obowiązek i nie nau-
czyli dziecka po polsku czytać, lub może tylko niedostatecznie, wtedy same powinny
się douczyć. Zwracamy rodzicom uwagę że 
ich to obowiązek zachęcać dzieci swe do 
tego Jeżeli w czasie, gdy dziecko chodziło 
do szkoły, istniały jakieś pozorne przeszkody 
ażeby dziecku polskiemu pozwolić z Gesang- 
buchem chodzić do kościoła, to gdy dziecko 
szkolę opuściło, znikły i te pozorne powody  
krzywdę więc wyrządzają rodzice, jeżeli nie 
postarają się dla nich o polską książkę do 
nabożeństwa, lecz pozwolą im nadal trwać 
przy niemczyźnie.

Powtarzamy, że trzeba koniecznie nau­
czyć dzieci dobrze po polsku mówić, a na- 
stępnie czytać, a wtedy dzieci nie z „Gesang­
buchem“ lecz z polską książką do nabo- 
żenstwa będą mogły chodzić do kościoła.

W końcu zwrócić chcielibyśmy uwagę 
że zawsze spotykać można takich, którzy 
nie wiedzieć, czy z fałszywego wstydu, czy 
tez z prostej głupoty chodzą z niemiecką 
książką do nabożeństwa, chociaż nieraz dzie­
siątego słowa nie rozumieją z tego, co w 
książce wydrukowane. Bracie! jeżeli się 
wstydzisz iść z polską książką do nabo­
żeństwa, aby Niemcy nie dowiedzieli się, że 
jesteś Polakiem, wtedy na piśmie dać ci 
możemy, że w ogóle chodzisz do kościoła dla 
tego tylko, ażeby cię ludzie widzieli. Szczery 
katolik zawsze kochać będzie swój język

Wojna w Chinach.
Wojska niemieckie w Chinach składają 

się obecnie z 133/4 batalionów, 4 szwadronów, 
10 bateryi, 3 kompanii pionierów i kolejo­
wych, t. j. razem 20000 żołnierzy z 56 ar­
matami. Siła wojskowa Niemców w Chinach 
przenosi zatem silę wszystkich państw, Fran- 
cya bowiem ma 17 000 wojska, Japonia 
16 000, Anglia 8000, Włochy 2000 i Austro- 
Węgry 400 żołnierzy. Pod komendą hr. 
Waldersee będzie więc w końcu bieżącego 
miesiąca 65 000 żołnierzy i 210 dział, nie 
licząc Rosyan i Amerykanów. Rosyanie atoli 
odgrywać będą w wojnie tej rolę jeszcze o 
tyle, że obsadzą Peitang i Szanhaikwan, ko­
palnie węgla w Kaiflng i kolej z Tongku do 
Kinczan.

Car rosyjski wydał rozkaz demobilizacyi 
wojsk rosyjskich w Azyi wschodniej. Na 
stopie wojennej pozostaną tylko 3 brygady 
w Peczili wraz z artyleryą i marynarzami, 
dalej te oddziały znajdujące się w Mandżurii 
i w ogóle po za granicami Rosyi, których 
rozbroić jeszcze nie można.

Pobyt dworu chińskiego jest trzymany 
w ściślej tajemnicy. Mimo połączenia telegra­
ficznego Paotingfu i Singanfu z Pekinem, 
nic o pobycie dworu w Pekinie me wiedzą 
cudzoziemcy. Telegraficzne biuro Reutera 
donosiło już dawniej, że dwór chiń­
ski znajduje się w Singanfu, teraz odwołuje 
tę wiadomość i donosi, że podróż do Singan­
fu została odłożona, ponieważ w prowincyi 
Szanzi, w której Singanfu leży, znajdują się 
powstańcy mahometańscy. Nikt zresztą nie 
wie, czy pierwsza wiadomość była prawdziwa, 
a druga zmyślona, czy przeciwnie.

Szangaj, 15 października. Urzędowy ma- 
nifest z 4 października ogłasza, że na cesarza 
chińskiego urządzono zamach podczas jego 
ucieczki do Singanfu. Zbrodniarz został zaraz 
pochwycony i ścięty. Mandaryni w Szangaju 
twierdzą, że zamach nie urządzili bokserzy, 
tylko Mandżurowie. Rząd chiński ty lko dla te­
go twierdzi, że zamach urządzili bokserzy, 
aby podtrzymać ogólne zdanie, że bokserzy 
są nieprzyjaciółmi dynastyi, co wcale nie jest 
prawdą.

Europy nie jest wynikiem obecnego smut- 
  nego położenia, tylko uchwalony już był w 

lipcu.
Jenerał Buller, który miał w południo­

wej Afryce zastąpić Robertsa, odjeżdża do 
Anglii. Robertsa zastąpi prawdopodobnie 
Kitchener. Lord Roberta przysłał do Lon­
dynu w sobotę następujący telegram: Buro- 
wie próbowali kilkakrotnie z mniejszem lub 
większem powodzeniem zburzyć połączenie 
kolejowe i telegraficzne. Ta zaciętość Burów 
zasługuje tem więcej na uwagę, że każdą 
szkodę natychmiast naprawiamy i mścimy 
się za nią. Ludzie Deweta podzielenie są 
na drobne oddziały operujące w blizkości 

 rzeki Vaal. Wielu z nich opuszcza sze­
regi (!).

Okręt »Gelderland« mający odwieść prezy­
denta Kruegera do Europy, zawinął w piątek 
do portu w Lourenze-Marquez. Oficerowie za­
łogi złożyli Krugerowi wizytę w gmachu gu­
bernatora portugalskiego.
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— Niemcy. Cesarz Wilhelm zabawi 

w Homburgu jeszcze czas dłuższy. Codzien­
nie wyjeżdża z małżonką do pobliskiego 
Cronberga do chorej matki cesarzowej wdo­
wy Fryderykowej. Stan jej zdrowia jest

Z pola walki w Afryce.
Położenie Burów w południowej Afryce 

oceniają Burowie sami jako bardzo nieko­
rzystne dla nich. Sekretarz ambasady burskiej 
w Amsterdamie, który z okazyi procesu bawił 
w Hamburgu, powiedział do pewnego dzien­
nikarza, że Burowie położenie swe uważają 
sami za beznadziejne prawie, ale mimo to 
ducha i nadziei nie tracą. Całą nadzieję po­
kładają w wytrwaniu i prowadzeniu do u- 
padłego wojny podjazdowej. Nieprzewidziane 
zawikłania polityczne mogą sprawę Burów 
podnieść. Odjazd prezydenta Kruegera do

chwilowo dość dobrym. Obok choroby ner­
kowej, która ją trapi już wiele lat, dostała 
w tych dniach ściśnienia serca. Dr. Ren- 
vers, który już wrócił do Berlina, ogłosił w 
buletynie, że ponowny napad sercowy 
może stać się groźnym.

— Uroczystość koronacyjną w Króle­
wcu zapowiadały na rok przyszły różne

 dzienniki wschodniopruskie. Są to, jak pi- 
szą z Berlina, tylko domysły, gdyż na ra ­
zie nic jeszcze nie wiadomo, jakoby cesarz 
Wilhelm miał się w Królewcu koronować.

— Kiedy parlament niemiecki zostanie 
zwołany, dotąd na pewno nie wiadomo. 
Niektóre dzienniki berlińskie przypuszcza­
ją, że zwołanie parlamentu nastąpi 22 Li­
stopada. Ale i w tem nie ma nic pewnego, 
za to pewną jest rzeczą, iż w Niemczech 
odzywają się coraz liczniejsze głosy, obu­
rzenia, że rząd dla sprawy chińskiej podej­
muje wydatki na własną rękę, bez pozwo­
lenia parlamentu. »Deutsche Tagesztg.« 
dowiaduje się, że hr. Bülów był już w 
l ipcu za zwołaniem parlamentu. Wniosek 
jego upadł jednak. »Hamb. Nachr.« twier­
dzą, że winien temu kanclerz ks. Hohen­
lohe, który był tego zdania, że zwoływanie 
parlamentu latem jest niewygodną rzeczą, 
a nadto wtedy cesarza nie było w Berlinie! 
Nawet potulni nacyonał-liberałowie zaczy­
nają sarkać, że rząd zwleka z zwołaniem 
parlamentu. W Dortmundzie odbyło się w 
tych dniach zebranie nacyonał-liberałów i 
na zebraniu tem sprawę tę ta kże poruszo­
no. Zebranie było tego zdania, że z wzglę­
du na wypadki w Chinach należało konie­
cznie parlament zwołać. Politycznie jest 
niemądrą rzeczą, że nie zapewniono sobie 
pozwolenia parlamentu w sprawie, dla któ­
rej kasa państwowa została w tak wyso­
kim stopniu obciążona. — »Vorwärts« so­
cy alistyczny pisze zaś, że marszałek hr. 
Ballestrem powinien posłów zwołać na wła-

Nr. 123. OLSZTYN, na czwartek. 18 paździer n ka 1900 Rok XV.

G a z e t a

Olsztyńska.
»GAZETA OLSZTYŃSKA, z dodatkami »GOŚĆ 

NIEDZIELNY« i »GOSPODARZ« wychodzi 3 razy 
na tydzień: i to na wtorek, czwartek i sobotę. — 
K o s z t u j e  kwartalnie w drukarni 80 fen„ na 
Pocztach 1 markę, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen.
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J e s t e m  p r z y p u s z c z o n y  d o  s ą d u

o k r ę g o w e g o  i z i e m i a ń s k i e g o
jako

rzeczn ik
i  m i e s z k a m

w u lic y  Olsztynkowej nr. 43 .

Ryszard Helwig
Dr. jur.

Zbiór pieśni nabożnych,
śp iew n ik  dyecezyi w ar­
m ińsk iej, ułożony za rozka­
zem najprzew. ks. Biskupa war­
mińskiego. Wydanie czwarte z 
dodatkiem modlitw.

Cena oprawnego egzpemplarza 
1,30 Mrk., z przesyłką 1,50 Mrk. 
Do nabycia w ekspedycyi »Ga­
zety Olsztyńskiej«.

UCZNIA
w naukę drukarstwa 
przyjmie zaraz drukar­
nia „Gazety Olsztyń­
skiej".

 
Lekarz dentysta

K r ü g e r
mi eszka teraz rynek n r. 9, 
w domu kupca p. Salzmanna.

Doskonalą kobietę
do roznoszenia chleba potrzebuje 
zaraz

G . E h m k e ,
mistrz piekarski w Olsztynie, szosa 
G u t s z t a c k a  nr. 85. Od 
marki dostanie 25 fen. zarobku.

Miechy do chmielu
polecają jak najtaniej,

G e b r. S i m o n s o n ,
Olsztyn.

Z powodu zakupienia większej 
maszyny, mam na sprzedaż

dwie młockarnie
(Dreschkasten) za bardzo tanią 
cenę.

W .  S z a f r y n .

w Burdągu (Burdungen) 
per Jedwabno.

L O S Y .
Losy loteryi wajmarskiej,

ciągnienie 6—10 grudnia. Główna 
wygrana w wartości 50 tysięcy 
mkr. Cena losu 1 markę. Do na­
bycia w ekspedycyi „Gazety 
O ls z t y ń s k ie j “ .

Ucznia,
syna porządnych rodziców, przyj­
mę zaraz do mego składu żelaza.

Louis Riess.

przy Krzywej górze (Schiefer 
Berg) nr. 1, obok rynku gdzie 
stawają blachnierze.

Polecam równocześnie mój
skład obuwia,

gotowego i według miary, 
po jak najtańszych cenach.

mistrz szewski.

Mieszkam teraz
naprzeciw hotelu D e u t s c h e s .  
H a u s ,  ul. Klebarska nr 19.

D z i e w k a  Augusta Weso­
łowska u c ie k ła  o d e m n ie  z e  s łu ż ­
b y  i  o s t r z e g a m , a b y  j e j  n ik t  w  
s łu ż b ę  lu b  d o  r o b o t y  n i e  p r z y j ­
m o w a ł .
Gospódar z  Józef Czajka

w S z o m f a l d z i e .

jako i
główny skład maszyn 

rolniczych
znajduje się od 1-go października 

ulica Jakóbowa nr. 5
naprzeciw wyższej szkoły dziew­
cząt.

F. Kłodziński.

Kalendarze
na  rok 1901:

Maryański . . .  60 len.
Katolik . . . .  50 fen.
Regensburger .....................
Marienkalender . 50 fen.
Święta Rodzina . 50 fen. 
Przyjaciel Rodziny 50. fen. 

poleca drukarnia »Gazety Ol­
sztyńskiej“. Zamiejscowym wy­
syła się franko po nadesłaniu
jeszcze  1 0 fen ., o d  k ażd eg o  k a -
lendarza na porto.

lekarz praktyczny, 
chirurg i akuszer.

Cementowe rury
do pumpy, 4-calowe, 22 metrów 
długości, ma na sprzedaż 

Nowoczyn
w P ęg l i t a c h  na wybudowaniu.

Do kalendarza należą trzy dodatki: piękny obrazek kolorowy, kalendarz ścienny i kalendarz kieszonkowy.

Cena kalendarza „Katolika"  50 fen.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w  ekspedycyi

"katolika" w B y t o m ie  G . -Ś . .

Redaktor odpowiedzialny S. Pieniężny w Olsztynie. Druk i nakład Seweryna Pieniężnego w Olsztynie(Allenstein  O-Pr).

Jedyne najtańsze i najrzetelniejsze źródło zakupna 
- najlepszych zegarków i biżuteryi.

Zegarki srebrne męzkie cylind. kluczyk 
lub remont, zł. brzeg 6 kam. po 9, 10,50, 11,50 
12,80, 18,25 m. a 10 kam. po 10,60, 11,50 12,60 
14,85, i 16,50, bardzo piękne z matką Boską po
13.50, 14,60, 15,75, 16,20 18,20 m., niklowe po
5.50.6.50, 7,25 i 8 m. Srebrne damskie po 10,20 
11,75, 12,50, 14,75. Łańcuszki po 25, 40, 50, 60, 
75 i 90 fen., lepsze po 1,10, 1,25, 1,50, 185,

   2,10, do 3 m. W wielkim wyborze kolczyki, 
krzyżyki, broszki, pierścienie, i czysto złote 
ślubne obrączki, po 13, 14, 16, 18 m. za 
parę i stosowne miary każdemu franko posyła­
my a przysyłając miarę z powrotem, wystarczy 
podanie numeru i ceny. Za każdy zegarek da-

jemy na 5 lat piśmienną gwarancyą. Zamówienia i podzię­
kowania ze wszech stron świata codziennie nadchodzą, dla tego, że 
każdy zegarek jest dobr ze obciągnięty i na minutę uregulo­
wany. Koniecznie trzeba się przekonać, a kto nie kupi, sam sobie 
szkodzi. Do każdego zegarka jest dodana kapsułka darmo. Więcej 
przedmiotów razem o wiele taniej.

Waleryan  Cichowicz, polski fachowy zegarmistrz
w P r z e m e n c i e  (Priment Kr. Bomst).

Tania wyprzedaż
odbywa się zawsze dalej, po cenach zakupna, a wiele 
artykułów jeszcze niżej tego. Żelazo 9 m arek za 
centnar, w większej ilości jeszcze taniej, również 
wszelkie inne towary żelazne. Petroleum czysto a- 
merykańskie 12,00 m. za centnar, w beczkach 11,50 Mrk.

Przy większym zakupnie sprzedaję po cenach 
wyjątkowych wszelkie towary które są jeszcze w za­
pasie. Również mam jeszcze

maszyny i sprzęty 
rolnicze.

A. Doering

w  Wartemborku.

Mieszkam teraz

A .  P a r o h l ,

H .  B r i e s k o r n ,

Moje mieszkanie

1901

Ave Maria

K A T O LIK
  K A L E N D A R Z  D L A  W S Z Y S T K I C H .

O z d o b io n y  p i ę k n y m i  i  l i c z n y m i  o b r a z k a m i


